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Budowa roślin, rozwijanie się ich życia 
i  wyprowadzone ztąd dla praktyki 

prawidła.

$^o(Wctwo.

( D o k o ń c z  e n i  e.)

D rugim  g łów nym  -warunkiem k ie łk o w an ia ,  
jes t  ciepło; w tem pera tu rze  bowiem niżej zera, 
żadna roślina nie k ie łku je .  Jeżeli więc zboże 
w późnej jesieni zasianem z o s ta ło , dopiero na  
wiosnę poczyna k ie łk o w a ć ,  skoro sprzyjające 
tem u okoliczności nastąpią .

T rzec i  k iełkow ania w arunek , stanowi wilgoć; 
dla tego , po zasiewie de'szcz um iarkow any  tak  
jes t  po trzeb n y m ; wprawdzie można, się bez nie* 
go obejść , jeżeli ziarno nam oczy  się nieco w 
w odzie , do k tórej dodane'm zostały  ciała, k ie ł ­
kowanie roślin  przyspieszające. Jednakowoż 
w ymaga ono do kie łkow ania  pewnego ty lko  
stopnia  wilgoci; jeżeli jej ma za w iele ,  w ów- 
czas nagle pęcznieje i gnije ; jeżeli zaś za m a­
ł o ,  wtedy kiełkowanie miejsca n ie  ma.

N iem nie j  także jes t  po trzeb n y m  do k ie łk o ­
wania przystęp .powietrza atm osferycznego.— 
W  p ró ż n i ,  czyli w  miejscu z powietrza ogoło- 
cone'm, żadne nasienie nie k i e łk u je ; a naw et i  
w tenczas, gdy  prócz powietrza, inne w arunk i  
k ie łkow an ia  , jako  to ciepło i wilgoć są obecne ; 
skoro  zaś w razie rozpoczętego już  k ie łkow a­
nia , powietrze z ziemi się w ypom pow uje, k ie ł ­
kowanie natychm iast ustaje i ty lk o  za doda­
n iem  powietrza wraca.

Czynność ta , wtenczas się rozpoczyna , gdy 
k ie łek  do pewnego stopnia napoi się wilgocią, 
a n as tęp n ie ,  stosunkow'0 n a b rz m ie je ; co w ty m  
ty lko razie m a m iejsce , gdy się znajduje w s ta ­
nie no rm alnym  , czyli zdrow ym  ; jeżeli zaś cóz- 
kolw iek jes t  napsuty , zamiast k iełkowania gnije.

Podczas k ie łkow ania  n as ien ia ,  p o k a rm  one- 
góż jest p łynny ;  j a k  się zdaje do m leka  podo­
b ny , sm aku słodkawego; naprzód  tw orzy  się 
k orzonek  , a później rostek , z k tórego wywię- 
zuje się roślina.
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Są jeszcze inne okoliczności, lubo nie tak  
niezbędnie do k iełkow ania p o trzeb n e ,  jak  p o ­
w ie t rz e , wilgoć i c iep ło , jednakowoż wiele się 
p rzyczyniają  do przyspieszenia g o ; pomiędzy 
k tó rem i ciemność na pierwsze zasługuje m ie j­
sce ,  i dla tego to nasiona ziemią p rzy k ry te  być 
winny. Wszystkie świeże nasiona p rędzej ,k ie ł­
k u j ą ,  ponieważ więcej od starych posiadają wil­
goci; jednakow oż rzadko  ty le  w yda ją  owocu 
co starsze; ło d y żk i  zaś z m łodych nasion są 
większe i więcej posiadają liścia.

N iek tó re  nasiona w k ró tk im  bardzo czasie 
k ie łk u ją ;  inne dopie'ro w ro k  i później nawet. 
N asiona roślin  olejnych zachowują wprawdzie 
d ługo  moc k ie łk o w an ia ;  lecz dłużej jeszcze ro ­
śliny mączne. W iele nasion wschodzi pod wszy- 
stkiem i strefami i we wszystkich klimatach; wie- 

e także ty lko  w właściwych sobie.

N a  początku k ie łk o w a n ia , sk ó rk a  nasienia 
nab rzm iew a ,  a w składzie  p o k a r m u ,  powstaje 
pew na chemiczna zmiana; skutkiem  czego , gaz 
kwasu węglowego się u lo tn ią ,  a ilość kwasoro- 
du się zwiększa; bez takowe'j zm iany, k ie łk o ­
w anie nie może się rozwijać. T y m  to sposo­
b em  m ączka w jęczm ieniu w słód się zamienia.

S koro  podobna zmiana w pierw iastkach n a ­
sienia n a s t ą p i , Cały k ie łek  nabrzm iew a , k o ­
rzonek  p rzek łuw a skóreczkę nasienną, zapusz­
cza się w ziemię i naprzód  żywi się będącym 
w listkach nasiennych b ia łk iem , a później po­
k a rm em  z p róchn icy  s san y m ; co gdy n a s tą p i , 
udziela on pokarm u  p i ó r k u , na utworzenie ł o ­
dyżki.  Nasam przód rozwijają się tu  listki ż p o ­
chwy p ió rka .  Objętość p a s ie n ia , skutkiem  u- 
m niejszenia się będącego w n im  p o k a rm u ,  Co­
raz bardziej się zmniejsza. N a jedne'j jego s tro ­
nie  spostrzega się jeszcze listek nasienny, k tó ­
r y  pierwszy p o k arm  k ie łk a  zawie'rat, a z drur 
giej s trony kolanko , z którego druga łodyżka 
powstanie. N a  spodzie widzieć można pięć m a­

łych  korzonków, pie'rwszą pochewkę p rz e k łu ­
wa ją cyrch.

T rzem a różnem i sposobami odbywa się k ie ł  
kow anie roślin  o dwóch nasiennych  lis tkach; 
jed n ych  listki nasienne pozostają w ziem i; np . 
grochu i b o b u ;  drugich  wychodzą z ziem i, np . 
buczyny; trzecich  wychodzą wprawdzie t a k ż e ’/, 
z iem i,  lecz każdy  pojedynczy l is tek  dzieli się 
p rzy  samym spodzie na  k ilka  iglic.

Skoro  kw asoród powietrza, n ie  ma przystępu  
do nasienia w ziemi będącego, k ie łkow anie  n a ­
stąpić nie może. D opóki nasienie leży na  zie­
m i , a czas jest suchy, żadna także w n iem  nie- 
powstaje zm iana; lecz skoro powietrze n ap e ł ­
n ia  się w ilgocią ,  niezwłocznie nasienie p o czy ­
n a  k ie łkow ać i zakorzenia się w ziemię.

Kiedy nasienie za nadto  grubo  ziem ią jest 
p rzy k ry te 'm ,  k ie łk u je  ono w praw dzie i pus»- 
cza na  powierzchnię l is tk i ; lecz dla u trzy m a­
n ia  się p rz y  życiu, wypuszcza ro ś l in k a  W b l i ­
skości p o w ie rzch n i , nowe ko rzonk i  po nad  
pierwszemi, a przez to , później wschodzi i do j­
rzewa.

Jeżeli roślina  m a wydać wiele nasienia , tedy 
potrzeba aby  powierzchnia ziemi n a jd o k ła ­
dniej b y ła  rozpu lchn ioną  i osw obodzoną ze 
zbytecznej wilgoci. Najważniejsze'm jes t  p r z e ­
cież stosowne i jednostajne p rz y k ry c ie  nasienia 
ziemią. — Gdzie nasienie idzie w ziemię za po ­
m ocą stósowmegO s ie w n ik a , l u b  te'ż rozsiewa 
się ręk ą  w row ki przyzwoite'j g łębokości , tam  
każde n iem al z ia rnko  może być  tak  grubo  zie­
m ią  p r z y k r y t e , j a k  tego n a tu ra  jego w ym aga, 
a czego siewem r z u tn y m , a do tego p r z y k r y ­
wając go b ro n ą ,  nigdy' osiągnąć nie m o ż n a .—  

.K ażdy  więc d o b ry  g o sp o d arz , pow inienby spo­
sób ten  siania i p rzyo ryw an ia  spróbować.

S k o ro  nasienie już zpożyje m acierzysty  za­
pas p o k a r m u ,  i do pewnego stopnia ko rzonk i  
w y k sz ta łc i , n iezbędnie jest potrzebne'm , ab y  
ostatnie zna lazły  w ziemi pożyw ien ie ,  ich n a .



turze odpow iedne; jeżeli bowiem go n ie  znajdzie,
lub  zepsuty (kwaśny) wtedy roślinka nędznie­
je  i prędzej lub  później u s y c h a , lub  też m ało  
wyda owocu. Ztąd to pognajanie ziemi p ło n ­
nej, tak  dalece już  rozłożonemi naw ozam i, iż 
wkrótce w d o b ry  zamieniają się p o k a r m , tak  wi 
doczny wywiera w pływ , na bujność wegetacyi.

Z powyższego w ykryw a się również p o trze ­
b a  dobierania do siewu nasienia zdrowego ; t u ­
dzież odm iany, odpowiednie'j k lim atow i i roli, 
i s tarannego zachowywania dobrych onegóż w ła­
sn o śc i ; mianowńcie za pom ocą stosownej u p ra ­
wy ziemi i pielęgnowania podczas wegetacyi, 
jak iego  na tu ra  jego wymaga.

W  ogólności, zmienianie nasienia jest ko rzy ­
stałem; liczne p rz y k ła d y  żadnej już w te'j m ie­
rze wątpliwości nie zostawiają; szczególniej sto­
suje się to  do roślin  aklim atyzowanych. — 
W prawdzie każda roślina k ra jo w a ,  jeżeli jest 
upraw iana w właściw ym sobie gruncie i k l i­
macie, nie utraca swych w łasnośc i, dopóki w'szel- 
kie w'arunki jej bujnej wegetacyi zostaną za­
ch o w an e ; dla tego te ż , rośliny  krajowe, pod 
powyższemi w a ru n k am i,  nigdy się nie w y ra ­
dzają. Zmienianie nasien ia  do siewu nie tylko 
zapobiega wyradzaniu się o n egóż , lecz nadto 
przyspiesza dojrzewanie ; co, w wielu p rzy p ad ­
kach wuelkiej jest wagi. W łasności bowiem ro ­
ślin, utworzone z pierwotnego ich stanowiska i 
okoliczności, pod jakieini wzrosły , przelewają 
się n a  najodleglejsze ich nasiona. Rośliny, p o ­
chodzące z g run tu  ciepłego , piasezystego, sk ło n ­
ne są do wczesnego dojrzewania ; n iechby zosta­
ł y  przeniesione do g run tu  ca łkiem  różniącego 
się od poprzedniego; wprawdzie własność ta  
z czasem n ik n ie ,  jednakże  wiele do tego la t  
potrzeba.

T e n  sam p rzypadek  ma także miejsce co d o  
roślin  pochodzących pie'rwiastkowo z g ru n tu  zi­
mnego, sapowhtego, gliniastego.

Ilość potrzebnego do siewu nasien ia ,  zawi-
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sła w części od n a tu ry  onegóż, w części od n ie­
których  innych o k o liczn o śc i.— T a k  np. grunt 
żyzny, więcej potrzebuje nasienia od płonnego; 
ponieważ w pie'rwszy więcej się go zakorzenia 
i mocniej rozkrzewia. — Wiele także zależy 
od p o ry  czasu podczas siewu ; jeżeli bowiem 
k ie łkow an iu  nie sp rzy ja ,  wiele nasienia  da .

■ realn ie  ginie. —  W ogólności,  nie na leży
■ bardzo szczędzić ziarna do s iew u; ponieważ 

zwyczajnie obfity p l o n ,  wynagradza gęstszy 
nieco zasiew i  częściej m am y nieurodzaj po

■ rz a d k im ,  n iż  po nieco za gęstym siew ie .— Je-
, d n akow oż , siew gęsty, -później dojrzewa; co

znowu- może być szkodliwe'm, mianowicie w 
kra jach  bardziej ku  pó łnocy  położonych.

Główniejsze pytania,
Jakie urządzający gospodarstwo pow in ien  
dokładnie sobie r o z w ią z a ć , za nim przystą­
pi do układania planu now ego gospodarstwa.

Chcąc dotychczasowy system połow y na in -  ' 
n y  przeistoczyć, na leży  następne py tan ia  do­
statecznie umieć rozwiązać:

1. Jle jes t  ro l i  orne'j, pastw isk ,  ł ą k ,  l a s u ,  
stawów i t. p . Jakie  ich po łożen ie :  górzyste 
czy równe ?

2. Rola jest-że wszędzie jednosta jna ,  lub  ró ­
żna ? W  ostatnim p rzy p ad k u  , i leżby należa­
ło  utworzyć rotacyi? •—■ Jakie rośliny  w każdej 
z nich uprawiać ?

3. Jaka jest odległość ró l ,  ł ą k  i pastwisk od 
fo lw arku?

4. W arstw a rodzajna’ j a k  jes t  g łęb o k a?  Z ja ­
k ich  części się składa i jak ie  szczególne posia­
da własności?

5. Jak głęboko dotąd orano ? Możnaż g łę­
biej orać?

6. Jak ie  p ło d y  ziemia szczególniej w ydaje?



Czy koniczyna z pewnością w niej obradza lub 
n ie?

7. W jakim  stanie mierzwa się znajduje? Jle 
na mórg potrzeba nawozu przegniłego, a ile 
świeżego (prosto z obory Wziętego)?

•8. Jle rola wymaga wysiewu na daną prze­
strzeń ?

9. Jakie były  dotąd średnie zbiory różnych 
roślin ? Czy można się spodziewać większego 
ich plonu ? __

10. Co by ło  główną przyczyną małych zbio­
rów ? zła uprawa r o l i , lub te'ż uprawa nie 
odpowiednich gatunkowi ziemi roślin.

11. Jak długo rola może służyć za pastwi­
sko : 2. 3. 4. lata?

12. Ł ąk i- i  pastwiska sam orodne, mogą nie­
mi nadal pozostać, lub też byłoby korzystniej 
obrócić je na ro lę ,  ą założyć sztuczne pastwi- 
stka i sztuczną tiprawę roślin na siano, np. ko ­
niczyny, w y k i ,  lucerny, i t .  p .?

13. Robotników czy można mieć z łatwością 
i za jaką cenę?

14. Jle można rachować dni roboczych le­
tn ic h , a ile zimowych?

15. Jaka obszerność i stan lasu? W braku 
zaś jego, drzewa opałowego i budulcowego mo­

żna! dostać z łatwością i po tak nizkiej cenie, 
iżby można zaprowadzić stosowne przemysły 
wiejskie, znacznego opału wymagające?

16. Z tychże przemysłów, którymże najstoso­
wniej odpowiada ziemia i inne miejscowe oko­
liczności ?

17. Czy na gruncie znajduje się w apno, mar- 
g ie l , szlam , to rf ,  pod-ściół leśny, lub za jaką 
cenę ostatni mieć można ?

18. W jakim stanie znajdują się budynki go­
spodarskie ? czyli są dosyć obszerne dla pomie­
szczenia plonów, podług nowej gospodarstwa 
organizacyi otrzymać się mogących ?

19. W jakim stanie znajdują się inwentarze 
czyli jest ich dostateczna l iczba , obszerności 
ziemi odpowiednia?

20. Jaka jest odległość do miast? Jaka ich 
ludność i czem się ich mieszkańcy trudnią ? 
Jakich produktów zwykle najwięcej zużywają? 
Na kon iec :

211 Przeistoczenie gospodarstwa jakich wy­
maga w pierwszych latach ofiar, jakich nak ła­
dów i jakie kórzyści obiecuje ?

- (Niniejszy artykuł niech służy P. N. z Dr. za 
odpowiedź na uczynione Redakcyi zapytania.)

O narzędziach rolniczych w ogólności.
• ( D  O K O Ń C Z E N I E . )

Z niektóremi narzędziami, czyniono próby 
w przytomności wielu członków Towarzystwa 
rolniczego Gustrowskiego i przyjezdnych o- 
sób. Wypadek ich był takowy.

1. Pług szkScki (Nro 1.) jak  najdokładniej 
ziemię orał. Przewracał z równą dokładnością 
skiby wązkie i szerokie, płytkie i grube. Do

wyorania skiby 6 i  cali grubej i 16. cali szero­
kiej, potrzebował 3. cent. siły; a biorąc je 9. 
cali grube i 14. cali szerokie , zużywał jej 4. 
centnary. “ '

2. Bronę nożową, kapitana Garre, (Nro 2), 
uznano za bardzo użyteczną; kraje ona i roz- 
pulchnia tak dalece powierzchnię ziemi, iż 
poniekąd ani jedna jej piędź bez wzruszenia 
nie zostaje.

3. Brona szkocka, (N ro 4.) ma zęby prosto-



p a d ł e  (nie zaś ukośne jak zwykłe b rony). Idola 
n ią  ubronow ana, zupełnie  podobna do ugra- 
bione'j. Kształt jej czworoboczny, oraz i to, że 
zawsze dwie b ro n y  tego rodzaju z sobą p o łą ­
czone b y w a ją ,  sp raw ia ,  iż lubo  zęby jej b a r­
dziej od siebie są oddalone niźli  u  b ro n  zwy­
czajnych, (skutkiem  czego, mnie'j się zatykają 
chwastem niż nasze), to przecież utworzone przez 
nie rowki, n iem al na dwa ty lko -ca le  od siebie 
są odległe.

Po trzeba używania s iew n ików , mianowicie 
do koniczyny, rzepaków i podobnych nasion , 
coraz więcej uczuwać się daje. I' w rzeczy sa­
mej, m aleńkie z ia rn a , k tóre najmniejszy wie­
t rzy k  u n o s i ,  n iepodobna jest rę k ą - tak  jed n o ­
stajnie ro z s ia ć , aby równo ros ły  i wszędzie 
chwast s t łum ia ły

Siewnik A lb a n a , niedawno wynaleziony, zje­
dna ł  sobie powszechną pochw ałę;  tak  z pow o­
du dowcipnego s k ł a d u , jako dokładności m e­
chanizmu. O czem k ró tk i  ten  opis przekona :

S k azó w k a , podobna do .zegarkowej, nader 
łatwo poruszalna , wskazuje na  jak ą  przestrzeń 
z iem i,  np. szefel żyta , lu b  funt koniczyny roz­
siany został. Za pom ocą zaś korby, siewnik 
w jednej chwili tak  szczelnie się z a m y k a ,  iż 
już ani jedno ziarnko nie w'ypada.

)>Cała ta  machina —  mówi D r.  T h  t i n e  — 
jest prawdziwie dziełem jen iuszu; zastanawia 
ona również prosto tą  swego s k ł a d u , ja k  głę­
boką  znajomością m e c h a n ik i ; i zaiste przynosi 
zaszczyt naszej prowincyi. -r- O jej trwałości 
sądzić jeszcze nie m o ż n a ; należy to  czasowi 
zostawić. «

II. W ystaw a machin i narzędzi rolniczych, 
oraz zw ierząt dom ow ych , podczas pier­
wszego zgromadzenia się T ow arzystw a  
rolniczego Angielskiego w  Oxforcie.

Towarzystwo rolnicze angiel.skie, zgromadzi­
ło  się po raz pierwszy w Oxforcie, w dniu  16.

lipca r .  z. Już k i lka  dni naprzód okolica te ­
go miasta przedstawiała nader ożyw iony obraz. 
Ze wszystkich stron pędzono na  wystawę zwie­
rzęta domowe zadziwiającej „ piękności i p ro ­
wadzono machiny i najrozmaitsze narzędzia ro l­
nicze, odznaczające się już to now ym  składem, 
już  największą akuratriością w w ykonan iu  i po- 
więrzchowną pięknością. Mnóstwo osób ró ż ­
nego s tan u ,  spieszyło do miasta. Między oso­
bam i -wyższego s tan u ,  uważano wielu posłow 
zagranicznych.

Pierwszego dn ia , o d b y ł  się przegląd  m achin 
i narzędzi rolniczych. N iepodobna określać 
wszystk ich , bo ich liczba b y ła  n ade r  w ielka; 
w ym ienim y ty lko niek tóre  z najważniejszych :

1. M łocarnia  przenośna p. Gazell, o sile 4ch 
k o n i ,  zwróciła na siebie\ powszechną uwagę, 
już to dla sw'ego prostego • s k ł a d u , jako też 
nadzwyczajnej siły. Podczas czynionej p r ó ­
by , w ym łaca ła  na godzinę 50. do 60. buszli 
zboża (około 15.— 18. korcy).

2. P ięć s ie cz k a rń , p o d łu g  jednego m echani­
zmu zbu d o w an y ch , ale na  różne siły, począw­
szy od siły  dwóch k o n i , aż do siły małego 
chłopca. O sile 2ck k o n i ,  rz n ę ła  n a  godzinę 
po 10. cent. słomy.

3. Siewnik do siania żyta i wszelkiego nasie­
nia d ro b n e g o , oraz do rozpościerania na  rolę 
kom postu. Potrzebuje on do usługi 2ch ludzi. 
P od ług  upodobania , sieje rzutem lub w rzędy. 
Powszechnie go chwalono.

4. N ow y skaryfikator Biddelsa, przeznaczony 
do spulchniania warstwy spodniej, do bardzo 
znacznej głębokości. Narzędzie to wuele osz­
czędza pracy , gdyż w wielu p rzypadkach  za ­
stępuje p ług  i b ronę  , k tórych  skutki połączą. 
U czynionanim  próba, powszechny podziw spra­
wiła. W prowadzono go już w użycie w n iek tó ­
rych znaczniejszych gospodarstwach.

5. P ł u g , czyli właściwie mówiąc , m achina 
do wyoryw ania k a r to f li ,  swą nowością mocno



zadziwiła. S k ład  jej jest lak  nowy, iż go wy­
pada w krótkości określić.

Przodek , czyli ko rpus  p ł u g a , podobny do 
innych. P rz y  wewnętrznej s tronie (od roli), 
znajduje się wielkie koło  z"zębami, k tó re  w pra­
wia w ruch  mniejsze, a to nadaje ruch jeszcze 
mniejszemu k ó łk u  , do k tórego przytw ierdzoną 
jest m ała  oś ,  z czterema szufelkam i.— W  m ia­
ro biegu p łu g a ,  ko ło  wielkie obraca się i u - 
dzieła najm niejszem u ob ro t  nadzwyczajnie szyb­
k i , skutkiem  zaś teg o ,  owe 4. szufelki podej­
m u j ą  W y  oraną ziemię, i ciskają ją  ukośnie ze 
wszystkie'm co zawiera (ka rto f le ,  chwast i k a ­
myczki) na 5. do G. stóp wysoko. Kartofle l e ­
ża tu W części rozrzucone na  powierzchni zie­
mi , w części w bliskości pod n ią  i łatwo ręk o ­
ma być  mogą zb ie rane ,  bez użycia  motyczki: 

M achina ta  więcej podobno zajęła nowością 
m echan izm u , n iź li  w zbudziła przekonanie o jej 
p rak tycznej użyteczności.

D rug iego  d n ia  oznaczano i rozdawano n a ­
grody, za najcelniejsze zw ierzętadom ow e. W y ­
b ó r  b y ł  t rudny , gdyż wszystkie odznacza ły  się 
mniej więcej, w łasnośc iam i, godnemi uw ień­
czenia.

T rzec iego  d n ia  sprzedawano je przez pub li­
czną licytacyę. Między in ń e m i ,  2 i - l e t n i ą  j a ­
łowicę z rassy Dewońszyrsldej, sprzedano za 
140 funt. szt. (5,600. złp.); byczek 5cio-miesię- 
czny z tejże rasy przedany został za 60. funt. 
(2,400. z ł .) .  Ogier z rassy pociągowej, za 240. 
funt. szt. i t. p.

Ze złożonych Tow arzystw u rozpraw , t rzy  u- 
wieńczone zostały; a m ianow ic ie :

1. Porównawcze dośw iadczenia , pod wzglę­
dem p lonu  4ch najlepszych gatunków pszenicy  
dotąd w Anglii uprawianych przez p u łk o w n i­
ka L e  C o u t e  u r .

2. Porów nanie pługów z półwoziami, z p ługa­
mi bez n i c h , czyli z p łużycam i.

3. Korzyści wybierahia tu rnepsu  z po la  i p a ­
sienia n iem i zwierząt w stajni.

T reść  pie'rwszej zamieściliśmy w zeszłym N u ­
merze Tygodnika; treść drugiej zamieszczamy.

  , - m ' O W f f l - - ----------------

Porównanie pługów z półwoziami,z płu­
gami bez ostatnich, czyli z płużycami,

pod względem siły pociągowej i ła­
twiejszego prowadzenia.

przez Pana H a n d l e y ,  anglika

A utor,  po dokładnehn wyprobowraniu  różnych- 
p ługów z półwoziam i i p łużyc ,  daje pierw szeń­
stwo p ługom .

Podczas p ró b y ,  orano sk iby  6. cali głębokie 
i 10. cali szerokie. Co k i lka  k r o k ó w , d o ­
chodzono s iły  pociągowej, za pom ocą siłomie- 
rza ; z wielu tym  sposobem otrzym anych p ró b ,  
wzięto średnie przecięcie. P łu g i  b y ły  ważone. 
W ypadek  b y ł  t a k i :

P łu g  R utlandzki 2. cen .fun .—^  2. c.f. 50
—  Bedfortski k^2. —  — 6 ?  3 . ---------

P łużyca  Sufolkska J jT .  —  —  18.§ Źp3. — 11
•— L inkoszyrs .  S I .  —  —: S 6 n ’̂ 2 .  -— 96

P łu g  Sufolkski ^ 2 .  —  —  90 g  2. — 3
&

P od ług  tego, najcięższy p łu g  z p ó łw o za m i, 
wymaga mniej s i ły  pociągowej aniżeli .połowę 
lżejsza p łużyca .  N adto , oranie p ługiem  o wie­
le jest I’atwiejsze'm od orania p łu ży cą ;  a to  tak  
dalece, że m a ły  ch łopaczek , którego dzienny 
najem nie przechodzi 10. pens.,  orze n im  tak  
d o b rz e , a może jeszcze lepiej, j a k  wprawmy o- 
raez  p łu ż y c ą ,  pobierający dziennie po 2 szyi. 
(4. zło. pols.)

Być m oże, iż p łużyca  mniej kosztuje od p ł u ­
ga ; ale to nie może mówić za n i ą , k iedy p ług  
i mniej' s iły  pociągowej w y m ag a , i mniej do­
skonałego oracza.



J^ZMCClkcóCl'.
O drzewie bawełnianem, chodowanem 

w Anglii .

W r o k u l S 3 9 ,  zakw itnęły  po raz pierwszy 
drzewa baw ełniane , hodowane w Anglii i dwa 
z nich w yda ły  dość znaczną ilość baw ełny, lu ­
bo ro k  ten  nie b y ł  zaiste gorący. Zdaje się 
iż nawet nisko - p ienna  bawełna,  równie by się 
dobrze tam udawała jak  w Niemczech p o łu ­
dniowych , gdyby jej poświęcono stosowną zie­
m i ę ; w miejsce zaś zwierzęcego, roślinny  da­
wano naw óz; przytem , gdyby flance hodowane 
b y ły  w o ran że ry i ,  a później w otwarte m iej­
sce przesadzane. T ym  sposobem m oźnaby i t a ­
bakę uprawiać w A n g l i i ; przez co dochód z zie­
mi o w ieleby się podniósł. Lecz to nie zaraz 
pewnie n a s tą p i ,  ponieważ ro ln ik  angielski tak  
dalece zajmuje się upraw ą pszenicy i' chowem 
o w iec ,  iź zaniedbuje wiele przedm iotów , któ- 
reby  korzystn iej m og ły  zatrudniać osoby, p ra ­
cujące obecnie z uszczerbkiem zdrowia, w fa­
b rykach  p arnych  i zaduchliwych , obce wątki 
na w yroby dla handlu  zagranicznego przeis ta­
czających.

D opóki £§ części uprawianej w W. B rytan ii  
z iem i,  będzie własnością w ydzierżaw iających; 
— k tó rzy  od niedawnego dopiero czasu ,  poczy­
nają  pojmować potrzebę wydzierżawiania m a­
łych  kaw ałków  z iem i, stosunkowo po tej sa­
mej co i wielkich cenie , pom niejszym  ro ln i­
czym lub fabrycznym  w yrobn ikom  , z w arun­
k iem  uprawiania ich sposobem o g ro d o w y m ,— 
dopoty  rola w A n g l i i ,  nie może podobnie jak  
dawniej różnorodnych wydawać płodów ; gdyż 
upraw a i c h , wymaga wiele p ra cy  ręcznej a 
właśnie tejże pracy, w brew -pow szechnem u in ­

teresowi , ro ln ik  angielski j a k  najbardziej u 
n ika , zastępując ją  m achinam i, ponieważ wię­
kszą w te'm korzyść dla siebie znajduje.

Wszakże system ten, nie ty lko  dla Anglii, ale 
dla każdego k ra ju  jest szkodliwym , gdzie l u ­
dność się w znosi,  z k tó rą  i p rodukcya  winna 
rów ny k ro k  t rzy m a ć ;  ale p rodukcya  ro ln icza, 
nie zaś, że tak  pow iem y, handlowa lub siedzą­
cego przem ysłu . W praw dzie ,  wyższość p ie rw ­
szej nad d ru g ie m i , có raz b ard z ie j ' je s t  u zn a ­
waną. N iem al ca ły  ląd  s ta ły  E u ro p y  p ó łn o ­
cnej, ubiega się w prodiikcyi cuk ru  bu rakow e­
go. Jeszcze za czasów zamknięcia stałegę lądu 
handlowi ang ie lsk iem u, hodowane flance d rze ­
wa bawełnianego w oranżeryach T u ry ń sk ich  , 
przesadzano w otwarte p o le ,  w miejsca do­
syć górzys te ,  i zbie'rano z n ich bawełnę. T y m  
samym sposobem upraw iano incłygo, zbierając 
do ro k u  t rzy k ro tn ie  liście tej rośliny .

D otąd  w  W ęgrzech znaczne maśsy p ro d u k o ­
wano ta b a k i ;  ale że jej cena tak  dalece się t a m ­
że zniżyła , iż mało opłaca łożoną na  n ią  p ra ­
cę , um niejszyła  się p rze to  znacznie jej u p ra ­
wa; natom iast coraz bardziej rozszerza się w 
tym  kra ju  uprawa lnu  i.‘ k o n o p i ; k tó ry ch  w łó­
kno na miejscu się p rz e ra b ia ;  w części na p łó ­
tno , w części na  powrozy i liny.

W prawdzie m ało  tych wyrobów idzie ztam. 
tąd do Odessy; ale natomiast znajdują znakom i­
ty  odbyt w  K onstan tynopolu  i w S m y r n ie ^ ----
Owóż, tym  to sposobem każdy  kra j stara się 
produkować to , co m u najwięcej korzyści p rz y ­
n o s i ,  bez względu na  t o ,  czy tak  lub inaczej 
przodkowie jego postępowali.

• —  --



D O N I E S I E N I E .

W  fab ry ce  m ach in  B a n k u  Polskiego na  
S o lc u , są do nabycia  następ u jące  narzędz ia  
ro ln ic z e :
A. do przygotowania roli p o d  zasiew:
Pług  kołowy krajow y, poprawny, z odkładnicą 

drew nianą dla gruntó w gliniastych zł. 120.
— do gruntów piasczystych z odkła-

dnicą z lanego ż e la z a ........................ — 120.
Płuźyca do jarzm a drewniana . . . .  — . S0.

— — — z e la z n a .............. — 80.
P ług  bez podpory szkocki . . . .  (a)

— — — francuzki . . . . .
— — — bajlajski> . . . . .

Brony żelazne pojedyncze . . . . . . .
•—i podwójne s a s k ie ........................

E x tyrpato r T h a e ra ..................................
— , F e lle n b e rg a  ..............
— A rndta  ...............................

Walec ż e la z n y ........................... ...
— drew niany . .   i . .

B. do siewu :
Siewnik 5-rzędowy angielski . . . . . — 700.

— 6 — —  — 750.
— 7 — szkocki z łyżkam i — 800.
— — Krespla z puszkami— 700.
— — ręczny ogrodowy

c. do okopania i wyniszczania chwastów
Radło m ek le m b u rg śk ie    . — , 60.
Obsypnik d r e w n ia n y  — 80.

— ż e la z n y ...................................
Skaryfikator ang ie lsk i...........................
T rójgraca .  ................    60.
Radło do wykopywania kartofli . . . .
d. M achiny do omłotu:
M łocarnia angielska ( Meikla)  z grabia­

mi Ceny później zostaną Ogłoszone.

mi do wyrzucania słom y, m łyn­
kiem do czyszczenia' zboża i me­
nażera, wym łacająca dziennie do,
15. kóp o z im in y ............................— 2300.

M łocarnia sa m a ......................................... —, 1000.
M łynek od powyższej machiny . . . .  — 200.
M łocarnia na siłę  koni 4ch z m łyn ­

kiem  , maneżem i g rab iam i, na 
k tórćj wym łaca się dziennie do 
30. kóp oziminy  ........................— 3500.

M łocarnia podług tych samych zasad 
na siłę 6eiu k o n i , wymłacająca 
dziennie około 50. kóp ozim iny — 4500.

M łynek ręczny dó czyszczenia zboża — 300.
M łocarnia sama zupełnie żelazna . . .  — 2500
e . do przygotowania paszy:
Sieczkarnia ręczna zwyczajna o dwóch

n o ż a c h ....................  . . . .  — 400.
— podług tych samych zasad 

lecz nieco większa i trw al­
szą z przodkiem  żelaznym — 500.

— Kanadyjska    . . _  250.
Przystaw ka sama do połączenia siecz­

karn i z maneżem bez pasa . . .  — 150.
Pas skórzany za łokieć bieżący'.*-. . . — 5f ,
Noży angielskich do sieczkarń,- sztuka — 25.
Machina do siekania kartofli i innego 

w arzyw a.................................. ...
f .  do transportu :
K ary. — P ółkark i.
G. do mlecznego gospodarstwa :

Bójki do m asła .— Prassa do sera.
h . N arzędzia  ręczne:
W ózek dwu-kołowy ręczny. — Taczki m ły n ar­

skie i grabarskie. — R ydel Łopatka.—
Motyka.

D o niniejszego Numeru Tygodnika, do­
łącza się Dodatek.

Kantor G łów ny w  Starem-Mieście Nro 61 na l szem piętrze.



Dodatek do Nru6. Tygodnika Rolniczo-Technolo gicznego*

W  tych dniach odebrała Redakcya następujący List, który wraz z odpo- .<
wiedzią w swem piśmie zamieszcza.

Do szanownej R ed a kc ji Tygodnika  
Rolniczo  - Technologicznego 

w JTar sza wie.
W  Num erze p ism a tego N ro  2. w ty tu le :  — 

■^Poprawa pieców do w ypalania cegły a jes t  cie­
m ne objaśnienie , jak  stawiać należy piece ce­
glane na  ten  koniec p rzeznaczone , to jest:  j a k  
wysoki, j a k  sze ro k i ,  ja k  d łu g i ,  na  10,000., na  
20,000. i na 30,000. być p o w in ie n ; z jak  g r u ­
bych  śc ia n , j a k  cugi w u k ład an iu  cegły  suro­
wej iść powinny. Czy ty lko  jedne ognisko, lub 
więcej byc m u s i ; — a dopiero będziemy mogli 
wyrachować prawdziwą, oszczędność i do tego 
zastosować się z podziękowaniem R e d a k c y i ; — 
bo ^dopiero pismo każde uczonem nazwać się 
m o że ,  k ied y  uczenie opisuje z wszelką d o k ła ­
dnośc ią ,  inaczej szkodą czasu i naszych za p r e ­
n um era tę  pieniędzy. My naw zajem , jeśli nam  
B ó g  pozwoli co doświadczyć, z dokładnością 
wszelką dla dobra ogółu R edakcy i  T ygodn ika  
poszlem y, dla tego tak  sk rupu la tn ie  wszystko 
roztrząsać będziemy.

—  Z Kujaw 27 Stycznia 1S40 ro k u .
O b y w a t e l e .

Czekamy objaśnienia dokładnego , 'cho­
ciażby s. końcem  ro k u  bieżącego.

O d p o w i e d ź .
Panowie Obywatele kujawscy, pozwolą sobie 

powiedzieć: • e
iż żądając od pisma czasowego gruntownej 
nauk i w każdym  przedmiocie o jak im  t r a ­
ktuje , i tak  dokładnego opisu każdego 
nowego w y n a la zk u , wraz z kosztorysem 

- i  t °  P-ie n a je d e n ,  ale na różne w ym ia­
ry* aby  go można z łatwością w p rak ty k ę  
wpi ow adzie, (a może nawet i zaręczenia 
za niezawodność): 

żądając mówię tego, nie pojm ują wcale prze- 
naczenja i celu pism czasowych; a w szczegól­

ności zakresu Tygodnika.

Szanowni Obywatele kujawscy, m ają  w rz e ­
czy samej słuszność , iżby  'tó b y ło  n ad e r  do- 
godnem  , za zło&eniem 30. n p .  zł. rocznie za 
jak ie  p i s m o ,  czerpać z niego wiadomości, z a ­
warte może w kilkuset tomach; prócz tego, p o ­
znawać^ wszelkie nowe w y n a lazk i ,  posiadać ich 
ry s u n k i ,  kosztorysy, n a  liczne rozm iary ,  i t . p .  
ale to jest n iepodob ieńs tw em ; tego w żadne'm 
piśmie o różnych przedm iotach trak tu jącehn , 
szan. Obywa, kujaws. nie znajdą. W  ogólno­
ści pisma te wskazują t y l k o : co? gdzie? wynale- 
zionem zosta ło ;  nie ręcząc nawet za skutk i w y­
nalazku ; bo doświadczanie onych , leży po za 
obrębem  ich przeznaczenia. —  Wszakże podo­
bne skazówki mogą być już  częstokroć dosta­
teczne do naprowadzenia myślącego , n a  ró w ­
nież ważne lub  ważniejsze odkrycia .

Przechodząc teraz z ogółu, do szczegółu , zo ­
baczm y o ile żądanie szan. Obw. kuj.  zgodne 
jes t  ze słusznością:

P . T  a.y 1 o r  w y n a laz ł  lepszy sposób ogrze­
w ania pieców ceglarskich. — N a swój wynala­
zek o trzym ał od rządu angielskiego pa ten t swo­
body. Za wynagrodzeniem stósownehn o d k ry ­
wa szczegóły swego wynalazku. —  D la  zawia­
domienia o tern pub licznośc i,  ogłasza go ogo- 
łowo przez p ism a, bo k tóżby  m u op łac i ł  w y ­
n a laz ek ,  gdyby go szczegółowo o p isa ł ,  ryci-
n ą o b ja s n i ł ,  a nawet dodał kosztorysy ?  Cóż tu
Redakcya Tj-godnika m ogła więcej uczyn ić - 
chcąc obeznać swych czytelników, z wynalaz­
kiem 'zaiste w ażnym :

ja k  pow iórzye to , co się p o d o ła ło  w yna­
lazcy powiedzie'c? 

zwłaszcza, iż opis ten dla obeznanego z budo­
wą pieców, o k tórych  m ow a, jest ta k  jasny, co 
do głównego p rzed m io tu ,  to je s t ,  do ulepsze- 
n ia  o g n isk a , iz bardzo  łatwo podług n ie g o , 
piec postawionym być m oże).

To  też wiernie uczyniła; kom u więc zależy n a  
dokładniejszym opisie rzeczonego w yna lazku ,  
niech się zechce bliżej z P. T a y l o r  porozu­
mień:— taki jest zwyczajny bieg rzeczy  co do 
nowych odkryć.
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W końcu oświadcza RedakcyaTygodn. Roln. 
Technol., iż swego celu i zakresu nie zmieni. 
Jeżeli więc szan. Obyw. kujaw. i nadal żądać 
będą od Redakcyi Tygodnika tyle upragnionej 
nauki, dokładnych opisów, nowych wynalaz­
ków, ich kosztorysów i t. p. i t .p . ,  tedy zapewne 
lepiej uczynią, gdy drogi swój czas obrócą na 
czerpanie ich w stosownych dziełach-; a wyło­
żyć się mające 30 zł. na prenumeratę Tygodn. 
przeznaczą na zakupowanie nowych wynalaz­
ków od ich w łaścicieli:— »Jeżeli zaś  B ó g  im  
dozwoli co doświadczyć , i raczą z wszelką do­
kładnością opisać i dla dobra ogółu do T yg o ­
dnika podać « (a ),— Redakcya z wdzięcznością 
w nim zamieści i z równą wdzięcznością przyj­
mie od nich wszelkie rozbierania artykułów  byle 
tylko były  gruntowniejsze od niniejszych uwag.

NR. Redakcya pospiesza z odpowiedzią, nie 
korzystając z udzielonego jej łaskawie roczne­
go terminu, -r— Przyte'm widzi potrzebę oświad­
czyć , iż lubo swą odpowiedź stosowała do pod­
pisu ( o b y w a t e l e  kuj a w) ,  daleką jest prze­
cież od mniemania, iżby wyrażone w liście bez­
zasadne żądanie , więcej osób , prócz piszącego 
podzielało. A nawet pewną jest, iż szan. Ob. 
kujawscy starać się będą odkryć nadużywającego 
w ten sposób Ich imienia.

O B W I E S Z C Z E N I E .

Inspektor Jeneralny Stad i Stacyj Sta­
dnych w Królestwie Polskiemu

Podaje do wiadomości powszechnej, iż w” ro­
ku 1840 dla ułatwienia mieszkańcom kraju spo­
sobności, korzystania z zakładu Stada Rządowe­
go k on i, z upoważnienia Kommissyi Rządowej 
Spraw Wewnętrznych , Duchownych i Oświe­
cenia publicznego, przeznaczone są punkta na 
Stacye Stadne, do których ogiery prowincyo- 
nalne wysłane zostaną.

I. W Gubernii Krakowskiej.
1. Miasto Pińczów - - - - - ogierów 8.
2. — P i l i c a .................................. & _  4 .

II. W  Gub Sandomierskiej.
3- Miasto gubernialne Radom - - __   8.

(a) T akow ą obietnicę uczynić nam raczył św ia t ły  bez­
i m i e n n y    R e d .

III. W  Guber. Kaliskiej, 
i i  Miasto obwodowe Sieradz - - ogierów 7.
5. —- — Piotrków - — 8.
6. Wieś Żychlin pod Koninem - — 6.

IV. W Guberu. Lubelskiej.
7. Miasto gubernialne Lublin - — 12.
8. Wieś Krynice (w Hrubieszowskim) — 5.

V. W Guber. Płockiej.
9. Miasto Drobin - — 4.

10. Wieś Kleszewo pod Pułtuskiem — 4.
11. — Zbójno (w Lipnowskim) — 3.

VI. W Guber. M azowieckiej.
12. Wieś Willanów pod Warszawą - — 10.
13. Miasto Skierniewice - - - .  — 6.
14. — Krośniewice - - 6.
15. — fabryczne Konstantynów — 6.

VII. W  Guber. Podlaskiej.
16. Główna Stacya Janów . - - — 12.
17. Miasto powiatowe Sokołów - — 6.
18. Wieś Stanin pod Łukowem - — 7.
19. — Milanów pod Radzyniem — 4.

VIII. W  Guber. Augusto wskiej.
20. Wieś Piątnica pod Łomżą - — 7.
21. — Michalin pod Mary ampolem — 4.

Otwarcie stacyj nastąpi z dniem 18. lutego 
(1. marca) i trwać będzie do 1S/30. czerwca 
1840. roku.

W tym przeciągu czasu każdy z mieszkańców 
może doprowadzać klacze, do którejkolwiek- 
bądź z wymienionych stacyj, jak to mu dogo­
dniej wypadnie.

Opłata od użycia ogierów rządowych, pobie­
raną będzie w tej samej wysokości, jak lat po­
przednich , to jest:

Od ogiera celnego po zł. 1S.
— klassy I. » — 12.
— _  II. „ _  8.
_  _  III. „ _  4 .

Dozorujący nad stacyam i, mają poruczony
sobie obowiązek stosowania się w wyborze o- 
gierów' do życzenia właścicieli klaczy, oraz za­
chowania kolejnego użycia ogierów, a na do­
wód uiszczonej opłaty, zaraz przy pie'rwszem 
pokrywaniu klaczy, lewity sznurowe z kontrol- 
li Stacyjnej wydawać mają.

W Janowie 19/31 stycznia 1840. roku.
D u l e w s k i .

Sekr. Wydz. W e l i n o w i c z .


